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właścicielem?
Państwo czy lokalny samorząd 

— takie oto zagadnlonl* przy* I 
należności przedsiębiorstw. In- | 
stytucjl I związane z tym kwe
stie omawiane były na republi
kańskiej naradzie przedsta
wicieli rządu i samorząd6w  re
publiki, która sit odbyła wczo
raj pod przewodnictwom pre
miera Kazimiery Prninskiene. 
Wzięli w nim udział zastępcy: 
Alglrdas Brazauskas I Romual- 

-das Ozolas.
Zgromadzeni ministrowie, mo

rzy miast republiki mieli zaiste 
nad czym si« pogłowić, albowiem 
kwestie przynależności przed
siębiorstw, Instytucji, ich finan
sowania, zaopatrywania w suro
wce I korzystania z produkcji 
są bardzo walne. Problem, 
zanim go zaproponowano do za
nalizowania, był dogłębnie roz
patrzony przez Ministerstwo 
Ekonomiki republiki. Każdy sa
morząd mógł zgłosić swe pro- 

^  pozycje. Oczywiście to, żeby 
W np. wszystkie kowieńskie przed

siębiorstwa, Instytucje, były w 
gestii danego samorządu jest 
nierealne, bo przede wszystkim 
mają byc uwzględnione inte
resy państwowe^ Występujący 

* ministrowie ekonomiki W. Nawl
eka*, zasobów materiałowych 
— R. Kozyrowicz oraz finansów 
R. Sikorskis wy łuszczyli wiele 
związanych z tym problemów.

Na dzień dzisiejszy najważ
niejsze Jest, by zawrzeć niezbę
dne umowy z sąsiadami, gdyż 
scentralizowanego zaopatrzenia 
nie będzie. Dlatego też każdy 

-  -gospodarz przedsiębiorstwa po
winien myśleć o niezbędnych 

'  surowcach, skąd były dostarcza-1 
ne, by nie przegapić dat umów 
4 móc nad czym dalej pracowaća 

Wiele niejasności ma też Mlnij 
sterstwo Finansów. A  z cza
sem Litwę oczekuje nowy po
dział administracyjny. p ' 
wem, problemów moc. Było nad 

, czym się1 zastanowić, u  
będą zgłoszone propozycje dla 
rządu. Jedno Jest Jasne 
musi być całkowite porozumie

l i  nie między samorządami I pań- 
■  stwem.

Helena WITIENENE

Pod rozwagę Polakom 
litewskim i Litwinom

LIST OTWARTY PREZYDIUM OOOLNOPOLSK1EGO 
KLUBU MIŁOŚNIKÓW LITWY

Ogólnopolski Klub Miłośników Litwy oraz A N  
Litwy podjęły d ę  przeprowadzenia ciekawego 
spotkania dialogowego. W  celu omówienia szcze
gółów w  W ilnie bawi Leon BRODOWSKI, prezes 
Klubo.

Nazwa przyszłe) konferencji brzmi: „Litew- 
skość —  Polskość —  Uniwersalizm". Odbędzie się 
ona na Litwie —  w  Pruski arnikach i w  Polsce 
—  w  Wigrach. Referaty wygłoszą naukowcy pol- 
W  jak najbardziej zwięzłej 

formie pragniemy publicznie 
przekazać nasze stanowisko w  
sprawie sposobu zdecydowane
go zbliżenia do siebie poglą
dów i postaw Polaków litews
kich i Litwinów.

1. Ani bolszewicka koncep
cja oparta na nihilizmie narodo
wym, koncepcja „obywateli ra
dzieckich pochodzenia polskie
go", ani nacjonalistyczna kon
cepcja „Polaków na Litwie", 
lecz patriotyczna i uniwersalis- 
tyczna koncepcja Polaków li
tewskich.

2. „Litwa —  Ojczyzną, Pols
ka —  Macierzą" (z Programu 
Związku Polaków na Litwie).

3. Polacy litewscy nie 3ą 
żadną polską emigracją, nie 
są tzw. Polonią, lecz są autoch
tonami, współtwórcami proce
su dziejowego społeczeństwa 
i Państwa Litewskiego. Ludzie 
•prości na Wileńszczyźnie - od 
dawna dobrze to rozumieli mó
wiąc o sobie pozornie, naiwnie, 
że są ludźmi „tutejszymi".

4. Polacy litewscy jako 
mniejszość narodowościowa, li
c z ą c a ? ' "proc. ogółu ludnoś-

scy 1 litewscy, w  tym członkowie Stowarzysze
nia Naukowców Polaków naszej republiki.

Ogólnopolski Klub Miłośników Litwy stawia 
sobie za zadanie zorganizowania dialogu intelek
tualnego. M a on być podstawą dla dialogu pol
sko - litewskiego.

Niżej —  List otwarty Prezydium Ogólnopolskie
go Klubu Miłośników Litwy do Polaków na Li
twie I Litwinów. Jest to przyczynek do próby 
nawiązania braterskiego dialogu.

ci Republiki Litewskiej, mają 
prawo do pełnej, szeroko po
jętej autonomii kulturalnej. 
Kulturę należy pojmować jako 
syntezę kultury materialnej i 
duchowej.
j Jeśli się nie chce realizować 
koncepcji autonomii terytorial- 
no-politycznej, aby nie kawał
kować małego terytorialnie Pań
stwa Litewskiego, a  tylko for
mować autonomię kulturalną, 
należy dać możność Polakom 
litewskim realizować w  prakty
ce ich różnorodne inicjatywy w  

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie 

ze społecznością 

kowieńską
.JLSL ¥'rz« *nla wieczorem na 

* *  *Poł#e*nośclą ko- 
przybyli premier Re

publiki Litewskiej Kazimiera 
PrunsMene 1 wicepremier Ro
mualda* Ozolas. Niezbyt wielka 
sala zjednoczenia techniczno-
produkcyjnego „Banga" Tele
wizji Litewskiej Jest wypełnio
na po brzegi: przybyli tu depu
towani do Rady Miejskiej, przed
stawiciele wszystkich warstw 
społecznych. Spotkanie to przy
śpieszyło oświadczenie podjęte 
na nadzwyczajnej sesji Kowień
skiej Rady Miejskiej, Iż rząd
nie rozstrzyga podstawowych
zagadnień ugruntowania pań
stwowości litewskiej, że upra
wiana polityka Jest zgubna dla 
niezawisłości Republiki Litew
skiej.

Rozmowa była długa i trud
na. Premier otwarcie opowie
działa o niełatwej sytuacji go
spodarczej, ciągle Jeszcze od
czuwanych skutkach blokady. 
Rząd dokłada wielu wysiłków, 
aby w związku ze zbliżającą się 
zimą gospodarka narodowa re
publiki została zaopatrzona w  
niezbędne zapasy. Podjęto sta
nowcze kroki dla stabilizacji 
rynku wewnętrznego, ochrony 
granic państwowych republiki. 
To wszystko powinno sprzyjać 
walce ze spekulacją .1 Innymi 
antyspołecznymi zjawiskami, 

— Na widok plakatów poczu
łem się na Litwie — żartując 
rozpoczął R. Ozolas, (A żądały 

lone dymisji rządu). Dlaczego 
stajemy się obcy? — zapytał 
wicepremier. — Dlatego, że ży
jemy w  ciężkich czasach. Musi 
nas opuścić ta koszmarna 
,,zmar±lfzna« przeszłości. Trze
ba wytrzymać. Przeciw naszej 
Jedności wymierzone są ciosy 
.wrogów zewnętrznych i wewnę
trznych. Do stabilizacji w re
publice nie przyczyniają się 
również nieodpowiedzialne dzia
łania niektórych ludzi i posz
czególnych grup.

Padło wiele pytań pod adre
sem kierowników rządu.

Spotkanie wywarło przytłacza
jące wrażenie. Nieraz okrzyki 
I repliki przerywały kierowni
ków rządu.

Henrlkas LABANAUSKAS, 
kor. ELTA

O Ś W I A D C Z E N I E
PREZYDIUM RADY NAJWYZSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Litwy. Niestety, postępuje się 
inaczej. Osoby urzędowe Zwią
zku SRR odmawiają zagwaran
towania realizacji swych porożu-, 
mień w  sprawie sprzedaży Lit
wie zasobów i towarów już od 
października 1990 r. Trwa blo
kada banków i dyplomatyczna, 
uzurpacja zachodnich . granic 
Litwy, zbrojna ingerencja do 
spraw cywilnych, terroryzuje 
się młodych ludzi, - odmawiaj ą-

Kierownictwo Związku SRR 
jest poinforinowane o  tym, że 
Republika Litewska nie zamie
rza podpisywać umowy o  repu
blikach związkowych pod żad
ną postacią. Zdawałoby się, że 
nie warto męczyć ludzi, zwięk
szać napięcie, szkodzić ekonomi
ce 1 własnej, i- Litwy, unikając 
rozmów politycznych, likwidacji 
skutków drugiej wojny świato
wej oraz uznania niepodległości

cych służby w  obcym wojsku. 
Wszelkimi sposobami zmierza 
się do destabilizacji sytuacji 
wewnętrznej nie tylko na Li
twie i nie tylko w  regionie bał
tyckim. Prezydent ZSRR 10 
kwietnia 1990 * roku w  Mosk
wie, na zjeździe komsomo- 
łu mówił delegatom, ‘że nie
dopuszczalna jest zmiana gra
nic, gdyż wtedy „nastąpi 
konfrontacja wszystkich naro
dów i narodowości". Konserwa
tywne siły ZSRR właśnie do te
go tylko podjudzają, posyłając 

Przewodniczący Rady

do Litwy wysokich dygnitarzy 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, aby ci wprowadzali 
przede wszystkim w  błąd miesz
kańców Litwy innych narodo
wości. Na tę destrukcyjną dzia
łalność przeznacza się wiele 
środków i przedsięwzięć propa
gandowych, przygotowuje się 
nową agresję. Wzywamy naro
dy i demokratyczne państwa 
świata, aby nie pozostały oboję
tne w  obliczu wzrastającego za
grożenia wobec krajów bałty
ckich.

Najwyższej Republiki Lltewsldej 
W . LANDSBERGIS 

Wilno, *19 września 1990 r.

Dokąd śpieszymy? Komu to służy? Gdyby kamienie
Gmach Wileńskiej Rady

Miejskiej przypomniał wczo
raj. oblężoną twierdzę. Bezpoś
rednio przed frontonem stał sa
mochód pancerny, a za rogiem 
—  drugi. Cały chodnik i połowę 
jezdni al. Giedymina zajmował 

; zwarty tłum, w  którym ciągle 
wybuchały zaciekłe dialogi. Tu
ta] też bezpośrednio przed płas
korzeźbą z wizerunkiem A. Snie- 
czkusa, wokół którego rozpoczę
ły robotę młoty mechaniczne, 
rozlokowała się ciężarówka.

To właśnie z powodu tej 
płaskorzeźby, a konkretnie 
-decyzji V  sesji Rady Miejskiej'

o jej usunięciu rozgorzały nie
małe namiętnoścL 

A le opowiedzmy wszystko po 
kolei. 22 kwietnia 1974 r. pod
jęta została wspólna uchwała 
KC KP Litwy i Rady Minist
rów Litewskiej SRR o. uwiecz
nieniu pamięci „wybitnego dzia
łacza ruchu rewolucyjnego, 
członka • KC -KPZR, deputowa
nego do Rady Najwyższej 
ZSRR, pierwszego sekretarza KC 
KP Litwy, Bohatera Pracy Soc
jalistycznej Antanasa Sniecz- 
kusa".-' Między innymi, jej 
czwarty punkt głosił:

(Dokończenie na str. 4)

m ó w i ć u m i a ł  y...
Józefowa góra (Juozapine) 

nie opodal Miednik od kilku już 
dni ściąga uwagę społeczności 
Litwy. Przyczyna bynajmniej nie 
tkwi w  jej geograficznym poło
żeniu (najwyższe miejsce w  re
publice) czy też historycznej 
przeszłości. Tym razem popełnio
no kolejny akt wandalizmu: w  
nocy 13 września br. z postu
mentu zwalono pamiątkowy ka
mień, który był ustanowiony 8 
lipca 1990 roku w  związku z 
uroczystymi obchodami 737 rocz
nicy koronacji króla Mendoga.

A  więc do Miednik, do tego 
unikalnego miejsca, gdzie, jak 
mówi zapalony krajoznawca tych 
stron nauczyciel Aleksander O- 
lenkowicz, spotykają się dwa 
strumyki dające początek W i- 
lence 1 Mereczance. Nawet kli
mat tu jest swoisty, duże wiatry, 
śnieg najdłużej leży. Zresztą nic 
dziwnego. Wysokość góry 296 
m n.p.m. Miejsce to zawsze by
ło ulubione przez mieszkańców. 
Jak pamięć sięga stała tu zaw
sze wieża, którą w  pogodne dni 
widać było nawet w  Rukojniach. 
Młodzież też oblubowała te pa
górki, zbierała się na niedzielne' 
zabawy, były. tu huśtawki.

Dla miejscowych mieszkańców

decyzja ustanowienia tu kamie
nia pamiątkowego spadła jak  
grom z jasnego nieba. Ba, co 
tam mówić decyzja, nie . wszy
scy wiedzieli, że w  tym dniu bę
dzie taka uroczystość.

—  Nie w  lepszej sytuacji by
liśmy, my gospodarze, czyli na
sza Rada —  mówi jej przewodni
czący Jan Stacewicz. —  O  tym, 
ie  ma być ustanowiony u nas 
kamień pamiątkowy dowiedzia
łem się w  piątek z gazety „W a- 
karines Naujienos”. W  sobotę 
pojechałem na miejsce. Kamień 
już był. Kto go przywiózł, nie 
wiem. Prawdopodobnie przewod
niczący kołchozu wiedział o tej 
decyzji i wyraził zgodę, ale de
putowani się oburzali, że nie uz
godniono tego z władzą tereno
wą.

■Nazajutrz, czyli w niedzielę, 8 
lipca pojechałem na poświęce
nie. Miejscowych ludzi było ma
ło, nigdzie żadnej Informacji, 
nikt też o tym nie mówił, ani w 
szkole, ani w  kościele. Padał 
deszcz. A  cl, którzy tu byli, też 
niewiele mogli zrozumieć. Cała 

/'uroczystość przebiegała w języ
ku litewskim.

— . Mieszkam najbliżej góry —  
mówi Helena KozłoWska. —  Pa

miętam jak poświęcali kamień. 
Kiedy my, najbliższe sąsiadki, 
zobaczyłyśmy, że zbierają się 
księża (co prawda, naszego para
fialnego nie było), ludzie, nabra
łyśmy kwiatów, przyszłyśmy na 
uroczystość. Pięknie było, tylko 
szkoda, że nić nie zrozumiałam 
ani ja, ani moje sąsiadki —  
wszystko po litewsku. No, ale 
Bóg na pewno zrozumiał, bo jest 
przecie jeden. Potem też zbiera
ła się tu młodzież, na taką ma
jówkę. To też poszłam posłu
chać, nawet sama pośpiewałam.

Czy słyszałam coś tej wrześ
niowej nocy? Ano, jakże. Naza
jutrz miały moje dzieci przyje
chać na kopanie ziemniaków, 
więc miałam dużo roboty, chcia
ło się przyszykować do ich po
witania. Gdzieś koło dwunastej 
raptem psy zaczęły szczekać 
(mam dwa) i słyszę straszny huk. 
Bardzo się przestraszyłam, sama 
mieszkam. Myślę sobie, nie daj 
Boże, wojna. Chciałam nawet le
cieć do sąsiada Urlika, który naj
bliżej mieszka. Ale ciemno choć 
oko wykol, a  przy tym deszcz 
jak z cebra. Zaczęłam więc od
mawiać pacierze. Jakieś pół go-

(Dokończenie na str. 2)



koloru 
i. Rosz jpozwala szybko upro-
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PRZYJACIÓŁ.

Gdyby kamienie mówić umiały.
(Dokończenie ze str. 1) 

dżiny ten huk trwał, potem wszy
stko ucichło. Z rana przyjechał 
zięć 1 mówi: a gdzież to mama 
kamień podziała? Patrzę 1 rzeczy* 
wiście kamienia nie ma.

Pierwsza o tym wypadku do
wiedziała się rodzina Aszklełowi- 
czów, mieszkająca na drugim pa
górku, skąd doskonale widać gó
rę. Zaalarmowano Radę.

— Pogadaliśmy sobie z rana 
— mówi Jadwiga Borysewicz — 
komu to ten kamień mógł prze
szkadzać? Nie wiedzieliśmy, co 
prawda, o tym, te go będą usta
wiać. Nikt też nie napisał, co to 
za kamień, z jakie] okazji. No, 
ale Jak postawiono, to znaczy 
się potrzebny. A 1 góra jeszcze 
majestatyczniej z nim wygląda
ła. No i ludzie zaczęli przyjeż
dżać go oglądać. A  tu raptem 
zwalona Mężczyźni dochodzenie 
robili, patrzyli gdzie wiodą śla

dy traktora. Wszyscy byli zgo
dni, że nie do Miednlk, bo i kto 
by to swój zrobił, przede to byt 
poświęcony kamień.

Kamień leży zwalony 1 ściąg
nięty na zbocze. Do Miednlk bez 
przemy przyjeżdżają delegacje 
dziennikarzy, pracowników och
rony zabytków kultury, śledczy, 
milicja. Sprawa na pewno się 
wyjaśni. Dziś każdy na własną 
rękę zabawia się w detektywa. 
Ale wszyscy są zgodni co do Je
dnego: zrobiono to. by poróżnić 
ludzi.

Cóż dodać do tego, chyba 
rżenie: gdyby tak kamienie mó
wić umiały—

Helena GŁADKOWSKA, 
kor. „kuriera Wileńskiego" 

NA ZDJĘCIU: miejsce, na któ
rym był kamień — puste. Ten 
zaś leży opodal.

Fot W. Charln

Przeciwko wandalizmowi
Do redakcji gazety „Kurier 

Wileński" wpłynęło oświadcze
nie w sprawie aktów wandaliz
mu w Mlednikach, od Litewskiej 
Fundacji Kultury, towarzystwa 
„Wilnija" i Rady Sajudisu -rejo
nu wileńskiego. Oświadczenie 
głosi między innymi:

Litwa Wschodnia — są to hi
storyczne ziemie Litwinów, miej
sce, gdzie rozpoczęła się konso
lidacja 1 kształtowanie państwo
wości plemion litewskich. Tu 8 
lipca 1990 roku podczas obcho
dów 737-Jęcia koronowania kró
la Mendoga ze środków społecz
nych w okresie. blokady gospo
darczej został ustawiony, odsło
nięty i poświęcony kamień pa
miątkowy. Uczyniono to na naj
wyższym wzniesieniu na Litwie 
— koło Miednlk, na górze Juo- 
zapine w pobliżu murów naj
większego litewskiego zamku 
obronnego Miedniki.

W wyniku złośliwych działań 
sił, zmierzających do destabili
zacji sytuacji politycznej na 
Litwie, spowodowania konfron
tacji mieszkających tu ludzi róż
nych narodowości w nocy na 15 \ 
września zbezczeszczono to świę

te dla Litwy i wszystkich chrześ
cijan miejsce: traktorem znisz
czono szczyt góry, zsunięto z 
podstawy i zrzucono w dół ka
mień pamiątkowy. Jest to Już 
nie pierwszy wypadek niszcze
nia symbolów litewskiej ducho
wości i kultury w Litwie Wscho
dniej; ■

Mieszkańcy Litwy są głęboko 
wzburzeni dokonanym aktem 
wandalizmu, potępiają tych, któ
rzy go inspirowali i zrealizowa
li, apelują do wszystkich ludzi, 
aby nie ulegali ewentualnym 
prowokacjom i podjudzani om, 
wzywają do zespolenia, -odbudo
wania i uczczenia kamienia pa
miątkowego, doprowadzenia do 
porządku otaczającego go tery
torium. .. _ ,C

Protestujemy przeciwko obu
rzającej nieodpowiedzialności Ra
dy i Zarządu rejonu wileńskiego 
wobec wartości kulturalnych i 
innych Litwy, przeciwko działa
niom, utrudniającym ustanowie
nie dobrych stosunków między 
ludźmi i żądamy zapewnienia 
możliwości normalnych wzajem
nych stosunków społecznych, 
kulturalnych 1 duchowych”.

Rolnictwo: którędy droga?

i wytwarzania — powie* 
nlnlstar. — Opraco-

” sxs
zmian, wtdlug rozmiarów pro
dukcji ubląglego roku. pań
stwo musiałoby wyasygno
wać dotacja na mfaao: w wyso
kości 2 młd 250 min rab/na 
"& S° — ok°fc> 1 mld 260 minrubli, OMO, nl««t*ty, nie mota 
uczynić z braku funduazy. Opra
cowując projekt skupu nowych 
produkcji pochodzenia rolnicza- 
go, opracowuj* alf również pro
jekt ̂ dodatkówtf-

ważył. Iż w środkach masowego 
przekazu zbyt słabo odzwiercie
dla alf rolf nauki rolniczej w 
okreale przejściowym, natomiast 
radca komisji Walansas Czlalln- 
skaa na podstawie listów mlesz- 
k*!'c,6w republiki wyrazi) Ich 
rolnej °° projektu reformy

D. WOJTUSIA*

Pod rozwagę Polakom 
litewskim i Litwinom

równo katolików Polaków, Jak 
katolików Litwinów Jest okazy
wać czynną miłość chrześcijań
ską naszym Braciom wyznania 
Mojżeszowego, z którymi łączy 
nas wiara w Jedynego Boga 
(Jahwe) oraz humanistyczna idea
pokoju (Szalom).  . .

Nigdy nie można zapomnieć 
ludobójczej zagłady Żydów wi
leńskich w Lasach Ponarskicn, 
gdzie bidzie mordowali ludzi.

Należy także pamiętać, że 
przez wiele wieków Wilno by-

S E B  >” to

(Pokończenie ze stt; 1)

takich dziedzinach żyda spo-. 
łecznego, jak: gospodarka, ty
ldę polityczne, ekologia, oświa
ta, kultura estetyczna, nauka, 
działalność charytatywna, och- 

zdrowia, kultura fizyczna, 
duszpasterstwo. Aktywizacja 
Polaków litewskich powinna 
umacniać Państwo Litewskie 
zgodnie z zasadą: Jedność w 
różnorodności — różnorodność 

JednoścL Zasady tej nie chcą 
przyjąć nacjonaliści litewscy.

H’5; Większość Polaków litews- 
fkich jest skoncentrowana na 
Wileńszczyźnie. W związku z 
tym, w tych gminach, gdzie 

[ Polacy stanowią absolutną 
większość mieszkańców, należy 
uznać Język polski Jako drugi, 
obok litewskiego, w żyda pub
licznym. Obok przewagi żywio- 

[hi polskiego na Wileńszczyźnie, 
drugą jej cechą Jest, niestety, 
zacofanie ipołeczno-goapodar- 

11 (cywilizacyjne) w stosunku 
Ido pozostałych, regionów Repu
bliki Litewskiej. Pod tym wzglę
dem statua Wlleńszczyzny nie
wiele się gmlfnlł w stosunku 
do sytuacji przed rokiem 1939.
Wymaga to podjęcia solidarnej 
współpracy Polaków litews
kich z Litwinami, a w szcze
gólności zwiększonych nakła
dów z .litewskiego budżetu 
państwowego dla rozwoju in
frastruktury technicznej i spo
łecznej. Polacy znad Wisły i 
Odry mogliby się przyczynić 

fachowej pomocy w proce- 
rozwoju społeczno-gospodar

czego Wlleńszczyzny. gj
6. W szkołach polskich na Li

twie należy na bardzo wysokim 
poziomie ustawić naukę Języka 
litewskiego, a nie tylko-polskie
go. Szczególną ■ troską należy 
otoczyć polskie przedszkola na 
Litwie. Na Uniwersytecie Wileń
skim założonym przez Stefana 
Batorego, króla polskiego i wiel
kiego księcia litewskiego, nale
ży utworzyć katedrę filologii 
polskiej. Wielu profesorów z 
polskich szkół wyższych i z 
Polskiej Akademii Nauk wyra
ża chęć prowadzenia wykładów 
zleconych lub wygłaszania cyk-

referatów na Uniwersytecie 
Wileńskim w języku polskim 

Polaków litewskich oraz dla 
Litwinów znających język pols-

Inicjatywa ta byłaby zgodna 
wiekowymi tradycjami Wsze

chnicy BatoroweJ i służyłaby 
dziś pojednaniu i współpracy 
polsko-litewskiej.

Do realizacji takich zamierzeń 
mogłyby się przyczynić Stowa
rzyszenie Naukowców Polaków 

Litwie, które Już w tym re
organizuje w Winie kon

ferencję naukową pod hasłem:
,Nauka a jakość łyda1*.

7. Na zabytkach architektury 
innych, związanych z kulturą

polską, należy umieścić tablice 
informacyjne w dwóch Językach 

litewskim i polskim.
). Polacy litewscy oczekują,
Episkopat Litwy podejmie de

cyzję odrodzenia istniejącego 
przed wojną Wyższego Semina
rium Duchownego w Wilnie, 
umożliwiając studia w nim t*kł»» 
alumnom narodowości polskiej.

Katolickie Stowarzyszenie Po
laków na Litwie mogłoby się 
przyczynić do nawiązania współ
pracy pomiędzy stowarzyszenia
mi i fundacjami kktofiricimi w 
Polsce a organizacjami religijny- 

litewskimi, takimi przykła
dowo, jak redakcja czasopisma 
„Katoliku pasaulls" („Świat Ka
tolików"), Caritas (kobiet litew
skich), Ateitinlnkai (Przyszłoś- 
dowcy), Synalklja (organizacja charakter Wilna
taSTJESS * 1 S i  ‘  B ®  na znaczący ośrodeklozofli religll). „Europy ojczyzn*1 zjednoczonej

W  tej współpracy należy zaw- °™ Atlantyku do Uralu, obejmu-
pamlętać o tym, te huma- |p|l Rosję, Ukrainę, Bia

łej ny numer kwartalnika „Llthua- 
nla", organu Ogólnopolskiego 
Klubu Miłośników Litwy, który 
Jest w przygotowywaniu, poświę
cony będzie kulturze i zagładzie 
Żydów litewskich.

- 9. Polacy litewscy powinni w
pełni angażować się w szla
chetne dążenie narodu litewskie
go do odrodzenia niepodległości 
państwowej, zgodnie z deklara
cją parlamentu litewskiego z 
Hni« u  marca 1990 r. oraz po- 
winnl uczestniczyć w konsek
wentnym dążeniu ogółu do o- 
parda ustroju państwowego na 
zasadach europejskiej demokra
cji.

Polacy litewscy powinni w 
szczególności brać czynny udział 
we wszechstronnej działalności 
litewskiego, powszechnego sa
morządu terytorialnego.

Polacy litewscy, we współpra
cy ze swoją Macierzą, Polską, 
powinni solidarnie z narodem 
litewskim strzec Integralności te
rytorialnej Republiki Litewskiej.

10. Polacy litewscy powinni 
służyć pomocą w procesie kształ
towania po nowemu, w epoce 
posttotalitamej, współpracy po
między Republiką Litewską a 
Rzeczpospolitą Polską w oparciu . 
na zasady „równego partner
stwa i dobrego sąsiedztwa”.

Polacy litewscy powinni w 
jednakowej mierze wnikać w 
istotę polskości 1 w istotę litew- 
skości, Jako kategorii moralnych 
1 w  ten sposób wzbogacać obie 
kultury.

Głównym partnerem Polaków 
litewskich w ich współpracy z 
Polską jako Macierzą, powinno 
być Stowarzyszenie „Wspólno
ta Polska", którego naczelną 
troską jest zachowanie mowy 
polskiej przez Polaków na ob-

Polacy litewscy powinni sty
mulować współpracę gospodar
czą pomiędzy przedsiębiorstwa
mi litewskimi i polskimi oraz 
wymianę doświadczeń pomiędzy . 
obu krajami w zakresie reformy 
gospodarczej, zmierzającej do 
utworzenia „społecznego wolne
go rynku", opartego na pryma
cie szeroko pojętej polityki spo
łecznej wobec instrumentalnie 
pojętego wzrostu gospodarczego.

Polacy litewscy mogliby się 
przyczynić do zrealizowania 
inicjatywy przekazywania przez 
wszystkich wzorowych rolników 
polskich swoich doświadczeń 
rolnikom litewskim w zakresie 
prowadzenia rodzinnych gospo
darstw chłopskich.

Polacy litewscy postulują 
przekształcenie Wileńskiego 
Sowchozu-Technikum w Woj- 
datach (BlateJ Wace), gdzie są 
klasy w Języku polskim, w Wyż
szą Szkolę Rolniczą.

11. „Miłym miastem" dla Po
laków litewskich Jest Wilno, 
odwieczna stolica Litwy, o cha
rakterze miasta wielonarodo
wościowego, wielokulturowego i 
wielowyznanlowego.

Przewidując przyszłość nad
chodzącego XXI Wieku mrrin. 
sobie wyobrazić, że szczególny, 
pluralistyczny I wielobarwny

chrześcijański i ruch kato
licki mają z samej istoty cha
rakter powszechny (ponadnaro
dowy, ponadustroj owy, ponad- 
polityczny, pooadkułturowy) 
czyli charakter uniwersalistycz- 

chronlący każdy patriotyzm 
wypaczeń zarówno nacjona

listycznych, jak i nlhilistycz- 
nych.

Ekumenicznym zadaniem za-

łuruś i kraje bałtyckie.

Zarówno Polacy, Jak Litwini 
mają silnie rozwinięte pn^H e 
hlstoryzmu, swoich związków z 
tradycją minionych pokoleń.
Społeczeństwo bez hlstoryzmu 
nie Jest narodem. Mimo 400 lat 
unii polsko-litewskiej 1 blisko 
100 lat walk powstańczych z 
okupacją rosyjską, odrębna była' 
“ ę*to Interpretacja dziejów

polsko-litewskich. To, |___
Wisłą uważane bylopza sepaJ 
retyzm litewski, to nad Niemnem 
za litewski patriotyzm. Szczegół] 
nie powikłane były stosunki
polsko-litewskie w XX wiekuj
Ostatnio, na szczęście, w wieli 
środowiskach intelektualny!, 
zarówno polskich, Jak litewskich 
wysuwa się postulat napisanie 
popularnego podręcznika dzie
jów Litwy przez spółkę Ustoryl 
ków Polaków 1 Litwinów w cel 
In zbliżenia stanowisk.

Źródłem wielu jStagatywnyclil 
emocji, utrudniających pojednał 
nie współpracę Polaków UtewJ 
skich z Litwinami jest jedno] 
stronne spojrzenie przez obij 
partnerów na charakter i dzia 
łalność Armii Krajowe] na^Wi-l 
leńszczyinie i Nowogródczyin i < ■ 
w latach . II wojny światowej 
Temat ten wymaga niezwłocz
ne] współpracy historyków obuł 
narodów.

Ogólnopolski Klub Miłośni! 
ków Litwy wysunął' . propozycję! 
wspólnego uczczenia fc;-dwóch | 
znamiennych rocznic:

—  w r. 1991 — 200 lat od I 
uchwalenia przez oba narody 
Konstytucji 3 Maja (1791

— w r. 1992 — 600 lat od] 
mianowania Witolda Wlelklegi 
wielkim księciem Mławskim] 
(1392 r.).

Osobisty udział fenrazydental 
Vytautasa Landsbergisa ■ ■  
czystośclach 580 lat od bitwy I 
pod Grunwaldem 14 lipca 1410| 
r. na polu bitewnym, wspólnie I 
z przedstawicielami najwyższych 
władz Rzeczypospolitej Polskiej i[ 
odbycie z nimi wspólnych roz
mów • sojuszniczych jest pod
stawą do nadziei, że pO stu la-1 
tach rozwodu ! obojętności na-1 
stąpi epoka współpracy polsko- 
litewskiej na zupełnie nowych 
podstawach sojuszniczych.

IZ  Litewskość jest, czymś in
nym niż polskość. SWspólnyui I 
jednak mianownikiem K|ch| 
dwóch odrębnych kultur naro-l 
dowych jest cywilizacja łacińs
ka — cywilizacją świecka, opar
ta na prymacie ̂ moralności w I 
życiu osobistym, , rodzinnym, za
wodowym i publicznym.

Wspólnota wiary rzymsko
katolickiej oraz cywilizacji ła
cińskiej powinna umożliwić Po-1 
lakom litewskim L^-Litwinorr. 
przezwyciężanie istniejących 
między nimi zadawnionych nie
porozumień, uprzedzeń, . nie
ufności, kłótni, a nawet trwa
łych antagonizmów. Trzeba się 
Jednak dopracować prawidło
wej metody takiego przezwycię
żania. Z pewnością nic nie po
mogą mijające się monologi. 
Trzeba natomiast opanować trii-l 
dną sztukę partnerskiego dialo
gu, otwartego na argumenty I 
strony drogiej.

Litwini, podobnie jak Polacy, 
potrafią mocno kochać 1 mocno 
nienawldzleć. Powinni się Jednak 
zdobyć na uczucia bezinteresow
ne, które arcymędrzec' Cyprian 
Norwid Określił następująco: 
.-Jak pięknie się różnić". Nie 
Jest to bynajmniej hasło ogól
nikowe, lecz ogólne | bardzo 
zarazem konkretne. Dla przykła
du powołać się tu należy na I 
podstawę dwóch miłośników 
Litwy: Polaka Czesława Miłosza 
1 Litwina z nim zaprzyjaźnione
go — Tomasa Venclowy. Zale- 
cajft oni następującą metodę 
walki z postawami szowinistycz
nymi, nacjonalistycznymi z po
zycji prawdziwego patriotyzmu i 
uniwersalizmu: z nacjonalizmem 
litewskim powinni przede wszy
stkim walczyć Mmi Litwini, 7 
nacjonalizmem polskim —  prze
de wszystkim sami Polacy. Bądż- 
my Jednak realistami. Rzeczy 
wistość obecna Jest akurat od
wrotna od humanistycznych re- 
KuŁ Ta dysproporcja stanowi 
miarę zadań dla pedagogiki na
rodowej zarówno Litwinów, Jak 
i Polaków litewskich.

Można się spodziewać Psy
chologicznego przełomu w wy
niku oczekiwanej pielgrzymki 
na Litwę papieża Jana Pawia 
u, który — co publicznie wia
domo — bardzo kocha Litwinów 
gdyi, jak można sądzić, uważa 
on, że mały naród litewski pod 
względem duchowym Jest 
dem wielkim.

MŁODYCH
Miłośnikom  

farb i  ołówka

Szkołę i kościół 
znów złączyła przyjaźń

łasa polska w Swięcianach
MH? 
Epłerwszi 
roku ro 
polskim 
; le Sredi 

Od v 
dzieci ? 
czały ci 
litewski' 
uczyli . 
Swlęciai 
bardzo 
stety, ti 
tę  polsl

tejże szkole nr
T3BŁ- i ----- - * » uicŁioijm t nich, a miano-
klasy, którzy w tym wide nauczycielce języka nie-

ocaęłii naukę w Języku mieckiego Jadwidze Markows-
* Swięclańskjej Szko- kiej, zastępcy dyrektora Natalii
jijjir 2. By lińskie], jak. również dyrekto

rowi szkoły Jerzemu Siemaszce 
zawdzięcza, po szesnastoletniej 

klas rosyjskich, bądź przerwie, swoje odrodzenie
^łodaż ich rodzice pierwsza klasa polska.

Pewnego wrześniowego przed
południa odwiedziliśmy tę kla- 
sę. Byliśmy mile zaskor»»ni|

szkole polaki ej 
h^Był to nieduży, ale 
jHGmy budynek, nie- 
iz stojący bez użytku.

ukończyło rów- 
i nauczycieli pracują-

osobnym wejściem, z koryta
rzem, pokojem do-zabaw, klasą. 
Kiedyś mtacka! tu nauczyciel, 
a teraz gospodarzami zostało 
sześciu maluchów 1 ich nauczy
cielka pani Alina Szyrwińska.

Nauka trwa dopiero kilka ty
godni, a Edyta, dwie Bożenki, 
Krysia, Mirek i Ola już bardzo 
polubili swoją klaso-szkółkę. Tu 
bowiem nie tylko się uczą (na ra
zie na lekcji matematyki rysują 
kwadraciki, a na lekcji

runkami, jakie zostały stworzo- — wszelkie haczyki 1 pętelki), 
dla pierwszaków. Otóż, jjgg| - ->* się również bawią, sami przy-

nlch_ ? 2 '<uto P01* *  nądzają sobie herbatkę i zmy
wają naczynia. A  kiedy pewne
go razu w czasie spaceru odwie
dzili rówieśników w przedszko
lu, to nie mogli się Atir-rA»ł- 
powrotu do swojej cichutkiej 1 
przytulnej klasy.

Na razie więc pierwszaki cie
szą się z codziennego przyjścia 
do szkoły. Oby ta chęć przetrwa
ła jak najdłużej, a odrodzona 
klasa zapoczątkowała odrodze
nie polskiej szkoły w Swięcia
nach i w przyszłości rozmieści
ła, się w budynku, który do niej 
kiedyś należał.

Aleksandra AKINCZO 
NA ZDJĘCIACH: Edyta, Boże

na, Krysia, Mirek I Ola, a także 
Ich nauczycielka pani Alina Szyr
wińska; budynek byłej szkoły 
polskiej.

Fot W. Charln

Uwaga, uczniowie, miłośnicy 
zajęć plastycznych. Otóż tego 
roku w Pałacu Uczniów (uL Pa- 
lecklo 25) będziecie mieli okaz
ję uczęszczać do kółka plastycz
nego prowadzonego w Języka 
polskim. Kółko poprowadzi pan 
Edward Jachlmowlcz, który za
pozna Was z techniką rysunku, 
grafiką, akwarelą. Słowem, każ
dy będzie mógł znaleźć coś dla 
siebie. Zajęcia odbywać się bę
dą w pokoju nr 218 w niedzie
le i piątki w dwóch grapach: 
pierwsza od godz. 9.00 do 11.00 
oraz druga od godz. 18 <k 
Pan JachlmoWtcz czeka na dzie
ci klas IV—VIIL 

Skorzystajcie z okazji, dzięki 
której świat pełen piękna przed 
Wami się otworzy.

Pół wieku upłynęło 
egidą ateistycznych haseł: „Re
ligia — opium dla narodu", 
„Religia kaleczy umysły mło
dzieży" itd. Ludzie mocniejsi nie 
poddali się tym hasłom, nato- 
mlaśt ludzie słabi w wierze — 
chwiali się, błądzili. _ Szkoła i 
kościół stały na dwóch brze
gach rzeki. Byty co roku dzwon
ki szkolne, które zwoływały 
młodzież na lekcje, a dzwony 
kościelne milczały.

dar narodowy przywieziony z 
Koszalina. Polska szkoła, polsicn 
dziatwa z dumą maszeruje spog
lądając na swój nowy sztandar.1 
Idzie do kościoła Bogu się po
kłonić, prosić o błogosławieńst
wo na rozpoczynający się rok 
szkolny.

dumny orszak. Rozlegały 
szepty: „O Boże, Jak to dawno) 
było coś podobnego!"

W  kościele w skupieniu wszy-I 
W ■□ku UAtcyu M at po- * *  ' “ T01” 1'  ^  P ^ t l

czół bwUt do wolnośd 1 w f i  ■to’™ P1* *  M T  ■*“ - 
szkole nastąpiły wielkie zmiany, my ®°S* w w
zaczęto wykładać lekcje rellgii. 1 zapewne tym, co chcą Boga, 
1 września dzwonek wołał do Bóg przyjdzie z pomocą, 

o<to»ly *  dzwony

Echo tych dzwonów odbiło się 
w sercach dzieci, Jak 1 w ser
cach wychowawoów-nanczycle- 
li, więc wszyscy podążyli do 
kościoła. Uformował się pochód, 
na którego czele niesiono sztan-

„ Canzonetta“  gościła w Solecznikach
Zda się nie tak dawno zosta

ła zadzierzgnięta przyjaźń mię
dzy zespołami dziecięcymi „Sol- 
czanka" z Solecznlk 1 „Canzo
netta* z Polski, a Już parokro
tnie odwiedziły się nawzajem, 
dając piękne koncerty.

W końcu sierpnia na Wileń
szczyźnie, a konkretnie w Sole
cznikach, gościł chór dziecięcy 
„Canzonetta". Ten zespół pow
stał z Inicjatywy nauczycielki 
muzyki Barbary Śleszyńskiej za
ledwie w 1984 r* a ma już całe 
pasmo sukcesów i znaczących 
nagród, jak srebrne, brązowe i 
nawet złote medale 1 „Kamerto- 
ny* z przeróżnych festiwali pol
skiej piosenki chóralnej. Ich
marszruta artystyczna przebiega
ła przez Francję, RFN, Litwę i 
dwukrotnie — Włochy. Oba ra
zy zespół był przychylnie przy
jęty przez papieża Jana Pawła 
IL Na tych audiencjach w Wa
tykanie „Canzonetta" dała kon
cert nie tylko po takich piose
nek ludowych. Młodzi śpiewa
cy przygotowali specjalny re
pertuar „papieski" pięknych pio-

po łacinie.
Wide piosenek religijnych i 

świeckich usłyszeli solczanle na 
koncercie w auli Solecznlckiej 
Szkoły Średniej nr 1 24 sier
pnia. Piosenkę „Ave, Marija", 
„Rotę* publiczność wysłuchała 
na stojąco w wielkim skupieniu.

Największym wzięciem cie
szyły się piosenki „Czarna Ma-

loperyl 
Zaiste

Jest ona niezwykle uzdolnionym 
wirtuozem. Nic dziwnego, ie 
po koncercie nazwano ją I 
Paganini.

„Canzonetta" dała też koncerty 
w innych miejscowościach Wi-f 
leńszczyzny, w Wilnie:—— ‘ 
ciele Sw. Piotra i Pa'

donna" „Polskie Kwiaty", „Ku- Kościele Sw. Jana, Ostrej 
kuleczka", „Koziołeczek", „Bela- 
bedka". No, a polonez M. K_
Ogińskiego został wykonany... rownlctwo zespołu podało solcza-

trzykrotniel Dobrze spisali się 
akompanlatorzy — 
skrzypiec 1 klarnet, 
nie' 1 rzewnie przygrywali do 
cyklu piosenek ludowych oraz 
wojskowych. Koncert trwał 
prawie dwie godziny. Znaczną 
część programu bisowano.

Wielką niespodziankę sprawiła 
młodziutka skrzypaczka Bia Gła-

lkończenie koncertu kit

wielce przyjemną wiado- 
dwoje mość: Jego Eminencja Biskup 

Warmiński Edmund Pis 
sił zespół dziecięcy „Solczankę' 
w gościnę do Olsztyna. Słyszał 
ich występy w roku ubiegłym  ̂
już zatęsknił za ich śpiewem. 
Bardzo to mila wiadomość.

Tadeusz KKASNOWSKI 
Solecznikl

SZAC H O W Y

r ustaw Uerki na sza- 
B B Ł  pokazano na 
l|ę-WqjraJ wszystkie 

Ektóre spotkasz w „Ką-

i raz w partii szachowej 
fcrię- wykonać jednocześ- 

królem i wieżą 
'  3 liczy się za Je- 

P ^ c y w a  się roszadą. 
M M  posunięcie 

P I wieża tego samego

KR o  s  z  a  d a Na diagramie 4 wykonano 
krótką roszadę białych: króla z 
el ustawia się na polu gl, a 
wieżę z hl na poła fl. W zapi
sie partii krótką roszadę notu
jemy: 0—0.

A oto długa roszada czarnych: 
króla z eB ustawia się na potu 
c8, a wieżę z a8 na polu d8. W 
zapisie partii długą roszadę no
tujemy: 0—0—0.

W następnych „Zastępach" 
podamy ćwiczenia z tematu 
„Roszada".

Ryszard ISZORO

wadzić króla w bezpieczne miej
sce i wprowadzić do gry wieżę.

Roszadę wykonujemy w nastę
pujący sposób:

króla przedstawia się o dwa 
pola w prawo lub w lewo, a 
potem wieżę przenosi się nad 
królem 1 stawia się obok niego. 
Wykonując posunlęde bierze
my najpierw do ręki króla, a 
potem wieżę.

Zarówno bierki białe. Jak i 
czarne mogą wykonać do wyboru 
albo roszadę krótką, albo rosza
dę długą.

Na diagramie 1 przedstawio
no pozycję białych przed rosza
dą.

Na diagramie 2 przedstawio
no pozycję po roszadzie krót
kiej, a na diagramie 3 —• po ro
szadzie długie).

Sosznle wjkoml*
w 1,  n iw .  z której dilet4 kró
la od wtóy dwa wolno pola. a
diun -  P r  pomWW K  
i wiała m  tizy wolno pola.

W PorozowsUe] Szkole Śred
niej dzieci polskie mają obecnie 
możność uczenia się Języka oj
czystego. Pięknie rozwija 
ta również twórczość artystycz
na. Występy szkolnych artys
tów-amatorów są mil* widziane 
również na imprezach pozaszkol
nych. Podczas Jednego z zebrań 
Stowarzyszenia Polaków 
mai im. A. Mickiewicza Helen
ka i Ania Kozlnkówny 
Ania Krytka zdobyły rzęsiste 
brawa za wykonanie piosenki 
„Płynie Wisła".

Tekst 1 zdjęcie 
Romuald SOKOŁOWSKI

Pobyt „Stokłosów‘ 
W i In  ie

W końcu sierpnia w Wilnie W przepełnionej sali uczulo
na zaproszenie „Świtezianki" — wie, pedagodzy 1 rodzice mieli
dziecięcego zespołu Indowego okazję podziwiać dziecięcy zes-
Wileńskiej Szkoły Średniej nr pół Indowy, bardzo różniący się
29 gościły „Stokłosy" — zespół od tych, do których jesteśmy
ludowy z Warszawy, do którego przyzwyczajeni. „Stokłosy"
należy około 70 dzieci od 5 do wiem przedstawiają folklor
15 lat, mieszkających w war- tentyczny, nie zaś stylizowany,
szewskiej dzielnicy Ursynów w Dlatego, jak 1 każdy występ
osiedlu Stokłosy. No 1 właśnie go zespołu, ten rozpoczął się
od nazwy osiedla pochodzi naz- salonowym polonezem, lecz cho
wa zespołu. Zespół ten pod kie- dzonym — polskim ludowym
rownictwem pani Magdaleny tańcem powitalnym, a następnie
Świderek istnieje już od plędu były przedstawione zabawy, ob
lat, często występuje na terenie rzędy, tańce i piosenki. I cbo-
Warszawy i poza jej granicami, daż w repertuarze „Stokłosów"
ale do Wilna 1 w ogóle w pod- nie za wiele Jest skocznych tań-
róż zagraniczną wybrał się po ców 1 wesołych piosenek, wys-
raz pierwszy. tęp się bardzo spodobał, o czym

W ciągu dziesięciodniowego świadczyły huczne oklaski 1̂
pobytu goście zwiedzili nie tyi- w»P«nie odśpiewane „100 to. .
ko Wilno 1 Jego okolice, ale A  kierownictwo szkoły wyrazi-
również koncertowali. „Stokło
sy" wystąpiły w Duksztach 1 u ,
Trokach, a pierwszego września, •. >
z okazji inauguracji nowego ro
ku szkolnego — w szkole nr 29.

s Jes ! od-

Pragną korespondować
Halina Mikulska — lat 15. 

Litwa, 234023 rejon wileński, 
poczta WUuczionts, wieś Juod- 
laukis.

Jolanta Jodko — lat 13. Lit
wa, 234043 rejon wileński, pocz
ta Awlżeniai, wieś Bukiszkes, 
ul Talkos lOm. 6.

Anna Rndlewska — lat 14. 
Polska, woj. Piła, 64-834 Wyszy- 
ny, Prosną 47.

Świetlana Dawidowie* — lat • 
14. Litwa, 232056 Wllnlus, uL

Agnieszka Danel — lat 13. 
Polska, 43-400 Cieszyn, ul. Pow
stańców SL 32.

Jolanta Kołata — lat 13. Pol
ska, 43-400 Cieszyn, ul. Stary 
Targ Z

Monika Urbaczka — lat 13. 
Polaka, 43-400 Cieszyn. Plac 
Dominikański 4/10.

Gabriela Bronowska — lat 13. 
Polska, 43-400 Oeszyn, uL Spa
dowa &

Iwona Budzik — lat 13. Pols
ka, 43-400 Oeszyn, uL Popłołka 
10/15.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

„Nauka a jakość życia "

Wilno powitało rodaków
*  Dziś o godzinie 10j0q w  Domu Nauczyciela w  W Bnle (oj. W i

leńska 39/6) rozpocznie się konferencja p t  „Nauka a  jakość 
życia" Od razu po uroczystym otwarciu imprezy, zasadniczy re
ferat W ł o s i  Romuald BRAZB, prezes Stowarzyszenia Naukow
ców Polaków Litwy. Tytuł referatu —  ..Stan szkolnictwa^ pol
skiego na Litwie i perspektywy odrodzenia wylsze] uczelni .

Wczoraj późnym popołudniem odbyło się spotkanie 
cze ^uczestników konferencji, którzy ju i zdążyli przybyć óo W i 
na. Z  eaści zagranicznych byli obecni Konstanty Tukałło z Po
znania. Stanisław Frybes, Alicja Nagórko, Marla Henneberg z 
Warszawy i innk I  H R  11  ...

ZaDYtałem kilku uczestników konferencji o czym będą mówili.
Ksiądz prof Zdzisław CHLEWIŃSKI: Jestem profesorem psy

chologu. Tytuł mego wykładu brzmi: ,Ą>ołeczno-psychrtogia a g  
źródła uprzedzeń etnicznych**. Badam, jaki Jest peydiologlczay 
mechanizm kształtowania się uprzedzeń, tendencyjności w  myś
leniu ludzkim, jak rediiować agresję. g K L . } £ ;  r-,

Prof Danuta PISAREK-MIEDZINSKA, kierowniczka KliniU Gi
nekologiczno-Położnicze j : Będę mówiła o  kształamiu ponuddyplo- 
mowym w  zakresie ginekologu i  położnictwa. E r^ o tow a fim  na 
konferencję również pracę o opiece w  Polsce nad.matką 1 dzie-

Wcżorai przybyli na, konferencję wiceminister rfukacji narodo
wej Rzeczypospolitej Polskiej Andrzej JANO W SK I oraz doradca 
Ministra Medard MASŁOWSKI-

Józef SZOSTAKOWSKI

20 września 1990 r. str. r

Dokąd śpieszymy'
(Dokończenie ze str. 1)

„TiArić komitetowi wykona
wczemu ul Wilna umieszczenie 
tablicy pamiątkowej na budyn
ku K C  KP Litwy, w  którym 
przez wiele lat pracował A. 
Snieczkus".

'1?, Upłynęło 16 la t I oto 11 
września deputowani zgroma
dzali na V  sesji Rady Miejs
kiej postanowili „usunąć w  uz
godnieniu z Ministerstwem Kul
tury i Oświaty republiki płasko
rzeźbę A. Snieczkusa z frontonu 
budynku samorządu'1.

Wczoraj ta decyzja została wy
konana. Ludzie mieli różne zda
nia. Ktoś spośród zgromadzonych 
wyraził zdumienie, dlaczego nie 
zasięgnięto opinii, społeczeństw a.

.r > rrr-A czyżby ktoś pytał o zdanie 
przed umieszczeniem tablicy 
zaoponował dr\jgL Nawiasem 
mówiąc, po powrocie do redak
cji przejrzałem numery gazety 
„Tiesa" nie znajdując w  nich 
reakcji K C  KP Litwy na de
cyzję Rady.

Tak, dzisiaj sytuacja jest zu
pełnie inna niż była przed 16 
laty. Te- lub inne wydarzenia,

fakty, osobistości są częstokroć 
zupełnie inaczej oceniane.

I nie ma w  tym nic ddwne- 
ńego. Dziwi coś innego: czy 
trzeba było tak śpieszyć z  de
montażem płaskorzeźby A . Snie
czkusa, wieloletniego pierw
szego sekretarza KC KP Litwy, 
nie zasiągając opinii społeczeń
stwa, nie uwzględniając oceny 
jego działalności, roli W życiu 
republiki przez autorytatyw
nych uczonych.

Decyzję o  umieszczeniu płasko
rzeźby podejmowały ówczesny 
K C  KP Litwy i Rada Ministrów 
Republiki. Z  pewnością odwołać 
ją  mógłby Rząd albo Parlament.

Lubimy często podkreślać, że 
zmierzamy do Europy, chcemy 
być w  rodzinie, cywilizowanych 
narodów, tam, gdzie decyzje 
podejmuje się z  rozsądkiem, a 
nie pod wpływem gorących 
emocjL

Czy pośpiech w  takich spra
wach przyczynia się do konsoli
dacji społeczeństwa; stabilizacji 
politycznej, tak niezbędnej w  
tych bardzo napiętych dniach? 
Dokąd śpieszymy?

Modest SZEJNBERG

S P O R T
PIENIĄDZ NAD IGRZYSKAMI 
Jak Jui Informowaliśmy w* 

wczorajszym numerze, na sesji 
w Tokio Międzynarodowy Ko
mitet Olimpijski zadecydował, 
te gospodarzem Letnich Igrzysk 
Olimpijskich roku 1996 będzie 
amerykańskie miasto Atlanta.

Kandydat został wyłoniony 
drogą głosowania w 5 rundach. 
Oto Jego szczegóły: runda I — . 
Ateny — 23 głosy, Atlanta 
19, Toronto — 14, Melbourne
— 12, Manchester — 11, Bel
grad — • 7 (zajmujący ostatnią 
Ułkatę odpadał); 11 runda — 
Ateny — 23 głosy, Melbourne
— 21, Atlanta — 20, Toronto
— 17, Manchester — 5; runda 
III — Ateny — 26 głosów, At
lanta — 26, Toronto — 18, Mel
bourne — 16; runda IV ' — At
lanta — 34 głosy, Ateny — 30, 
Toronto' — 22; runda V — At
lanta — 51 głosów, Ateny — 
35.

Wskrzesiciel Nowożytnych Ig
rzysk Olimpijskich szanowny 
baron Pierre de C^ubertin w 
trakcie tego losowania i w mia
rę tego. Jak topniały szanse 
Aten, na pewno przewracał się 
w groble. Romantyczna Idea 
sportowej rywalizacji prysła 
niczym bańka mydlana. Góry 
wzięły zimne materialne kalku
lacje, Wygrała Atlanta, potra
fiąca najgłośniej . brzęknąc kie
są.

Owszem, Grecja na pewno bo
ryka się z olbrzymyml trudnoś
ciami natury gospodarczej i fi
nansowej. Ale MKOI nie Jest 
chyba aż na tyle ubogi, by nie 
mógł pomóc. Zresztą była ka
pitalna szansa zorganizować te 
igrzyska wspólnym wysiłkiem I 
scementować sportową rodzinę. 
Niestety, tak ti« nie stało. Igrzy
ska w roku 100-lec la nowoży
tnych Olimpiad odbędą się 
poza Grecją, Smutna, Jakże smu
tna to refleksja.-

PIŁKARSKI KOKTAJL

Przebywająca na tournee 
we Francji piłkarska- reprezen
tacja ZSRR kobiet rozegrała 
tam dwa spotkania z narodową 
jedenastką tego kraju, wygrywa
jąc — 2:1 I remisując — 0:0. 
Tournee Jest ostatnią przegryw- 
ką do mistrzostw Europy. Bę
dzie to czwarta edycja podobne
go turnieju, w której plłkarki 
radzieckie zadebiutują.

Dotychczas mistrzyniami Eu
ropy w piłce nożnej były re
prezentantki Szwecji, Norwegii 
I RFN.

W kolejnym spotkaniu ra
dzieckiej piłkarskiej ekstraklasy 
wołgogradzkl „Rotor** uległ 
charkowskiemu „Metalliścle" — 
1:2.

48-letni A. Puzacz do koń
ca bieżącego sezonu będzie pro
wadził kijowskie „Dynamo" ja
ko trener główny. Naczelni
kiem drużyny pozostanie W. 
Wleremiejew, Taką decyzję 
podjęło walne zebranie klubu 
„Dynamo*' Kilów, po tym gdy 
rada tegoż klubu wyraziła zgo
dę na dwuletni kontrakt byłego 
trenera kijowskiego „Dynamo** z 
narodową federacją Zjednoczo
nych ' Emiratów Arabskich.

A. Puzacz zaczynał swą pił
karską karierę w zakładowej 
drużynie w Berdyczowie w ob
wodzie żytomierskim, potem grał 
w klubach „Polesie<> żytomierz I 
WKS Lwów. Od roku 1969 bronił 
barw kijowskiego „Dynamo". Jest 
mistrzem kraju roku 1966, 1967, 
1968 i 1971, posiadaczem Pu
charu ZSRR w roku 1966, ucze
stnikiem mistrzostw śwlata-70. 
Karierę trenerską rozpoczął w 
roku 1974, pomyślnie pracując 
z rezerwowym składem rodzime
go klubu, a ostatnio — lako dru
gi trener kijowskiego „Dynamo".

luf. w l. i  TASS

Redaktor 
Zbigniew DALCEWICZ

E K R A N Y
LIETUWA — „Psy w  mieście" 

>- o  11, 13. 16; 17, 10, 21.
MOSKWA — I sala — „Ach, 

Karoluu — o 11. 13. 16, 17, 10,
21. I I  sa li — „Szuler-  ^  o 
10.20, 12.20, 14.20, 18.20. „Skoń
czeni oszuści" — o 16, 20.2Q,

PERGALE — „Sztuka kocha
nia" (dla dorosłych):. — o 1*1.30, 
13.48, 18. 18.18, 20.30; 21.DC •— 
Premiera filmu „Jezus" (USA) 1 
spotkanie z przedstawicielami 
firmy — o 19, 22. 23.IX;~- 
zus“ — o 11, 13.30, 16, ' 18.30, 
21.

Vldeoseanse ^  „Indiana Jo
nes" — film IU. Albo „Ostatnia 
wyprawa krzyżowa-  —  o 14,
18.30. Plnk Floyd „Mur" —  o
18.45, 20.45.

WILNIUS — Na ekranie nleza-

Eomnlane filmy: „Dźwięki muzy- 
|- (2 ode.) —  o 11. 16, 19. 
Yldeoseanse — Amerykańskie 

kreskówki — o 13.46, 15.30. 
„Amerykański Nlndzla-3" tai °
18.30. 19.30.

WINGIS — „Sztuka kochania" 
(dla dorosłych) o 10.30, 12.30,
14.30. 18.30, 18.30, 20.30. 

Vldeoseanse -
o 15, 17. „Kobieta w  nocy* (dla 
dorosłych) —  o 19, 21.

LAZDYNAI — „Szakale" (dla 
dorosłych): 20, 21.IX — o 10.30,
12.30. 14.30, 18.30, 18.30, 20.30;
22. 23.IX — o 10.30. 14.30,
18.30. 18.30, 20.30. 22, 23.IX *4. 
„Nie płacz, wiewióreczko-  — o
12.30. (dla dzieci).

Videoseanse — „Człowlek-le-
genda" —  o 15. „Zakochani 
chłopcy* (dla dorosłych) o  17, 
19, 21.

TAIKA — „Skończeni oszuści"
— o 13.20, 18, 18.30, 21. 22,
23.DC —' fa łs z y w y  książę- (dla< 
dzieci) — o 11.20. B R

Videosalon — „Człowiek zą
burtą-  — o 14, 21.40. ,Jakieś
stworzenie" o 18.40, 19.10. 

AIDAS — „Skończeni oszuści"
— 0 16. 18.30, 21. J , 

DRAUGYSTE -r  . „Niebieska
przepaść": 20. 21.IX — o 12.30, 
15, 20; 22. 23.IX — o 16. 18 — 
21 .IX — „śpiewająca muszla" 
(2 ode.) — o 17.20. 22, 23.IX — 
„Sztuka kochania- (dla doro
słych) — o 11* 13, 17.10, 19.10,

21AU*SZRA — „Raj lakshml" (2 
ode.) o 11.30, 13:10. 18. 18 40.
21.10.- . fi

yldeoseanse — D. Chan w  f i l
mie „Kołami przez jadłodajnię 

o  10.45. 13.30. D. Hoffmann w 
film ie „Człowiek deszczu" — o 
1615. „Piątek, trzynastego 
flim  I — o  19, 20.16.

PLANETA — „Hanussen" (dla 
dorosłych) — , 6  14, 18.40. .„Pó ł 
nieba- — o 16.20, 21. ;

Yldeoseanse — ; Am erykańskie I 
kreskówki f e  o  11. 12.30.

SPALIS — „Kokon" — o 16.30,
18.45, 21.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 20 WRZEŚNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — Program  ihform acyj- . 

ny. 8:10 — Człowiek 1 ziemia.
8.55 ^ K o n c e r t .  8.30 — Krótko- 
m etra iow y film  fab. LTV  „Odle
głość". 18.00 — Film  fab. „N ie
wolnica Isaura- (ode. 13). 19.05 
■— Wiadomości. 19.20 -r-T V  par
lament. 22.20- — Dobranocka.
21.00 |— Panorama. 21.30. t-  
Studlo rządowe. 22.30 '-4- W goś
cinie u rzeźbiarza Wytautasa 
Koszuby. 23.10 — Koncert. 23.20 

Wiadomości w ieczorne. 23.35 
— Przyjem nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 -i- 120 m inut 7.36 — Kce- I 
skówka. 7.65 — Puchar Europy 
w piłce nożnej. 10.25 Godzi
na dla dzieci. 1-1.25 — Mieszan
ka Informacyjna. 11.30 — Czas.
14.30 •— : Służba nowości TV.. I
14.45 — Serial TV „P ierw szy po
ranek młodości*. Ode. 2. 15.50
E§§ Program  film owy „Malta. W y
spa na rozdrożu”. 16.35 — Spler 
wa Maryna Kapuro. 17.00 H'\  
Bezpieczeństwo ruchu. 17.30 — 
Czas. 18.00 — Do lat 16 1 dla 
starszych. 18.45 -r-. TY  konkurs 
fotograficzny „Ziem ia — nasz 
dom". 18.50 Serial TY  „N ie
wolnica Isaura" '■ (ode. 8). 20.00 

Czas. 20.40 -— Komunikat 
MSW. 20.50 — TV  film  fab. „Zy- 
cle 1 śm ierć plastyka Piotra 
Jana". 22.10 — Z kamerą po 
świecle. Radzieccy medycy: h i
storia 1 teraźniejszość. 23.05 — 
Służba nowości TY; 23.30 — TV 
film  fab, ..Niebezpieczny za
kręt” iodc. 3). 0.40 -r- Koncert I 
filmowy. 1.40 — Film-koncert
„Spotkanie z  Markiem Rejze-

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 —  ̂Gimnastyka poranna. 
7.16, 10.00 — Film dok. 7.45,
8.35 — Poznanie p rzyrody dla 
kl. Y. 8.05 — Język hiszpański.
8.55 — TV film  dok. 9.05 — Ję
zyk hiszpański. 9.35, 11.30 — 
Biologia dla kl. VIII. 10.55 — 
TV film dok; 12.00 — Gimnasty
ka rytmiczna. 12.30 — TV  film 
..Koniec lata« (ode. 1). 16.00 -Ł- 
TV film  dok. 16.30 — TV MaryJ- 
sklej ASRR. 17.00 — Gimnasty-
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Przedstawicielstwo 

Polskiej Firmy 

Produkcyjno - Handlowej

„Agro- Lubasz"
ZATRUDNI W PRZEDSTAWICIEL- : 

STWIE W WILNIE NASTĘPUJĄCYCH 
SPECJALISTÓW:

KSIĘGOWEGO, 
SEKRETARKĘ

przedstawicielstwa umiejącą pisać na 
| maszynie i znającą język polski, litewski 

i rosyjski,

PRAWNIKA, 
AJENTÓW 
HANDLOWYCH

na pełny etat lub na pół etatu. 
Płace zarobkowe wysokie. 

Oferty składać telefonicznie — 62-97-12 
w Wilnie.

7 Dobranocka. 19.15 Ciallago.
19 20 U l  Koncert estradowy w  
Sali Kolumnowej Pałacu Zw iąz
ków, 20.00 — Wycieczka TV.

I  20.20 S  Koncert kwartetu w o
kalnego. 20.40 — Dziennik sesji 

• Rady Najwyższej RFSRR. 21.4P 
_  Na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. 22,10 — Klub prasowy*.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 —  -Wiadomości poranne. 
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 „U lice San Francisco 
(2\ — seria l krym. prod. USA
12.00 16.55 —  Telewizja edu
kacyjna. 18.55 — Program  dnia. .
17.00 — Wiadomości. 17.10 -7 
Vldeo-Top. 17:20 — Dla młodych 
widzów: Kwant. 18.15 — Tele- 
express. 18.30 — minut §
18.45 — ' „Spojrzenia" — pro
gram  publicystyczny poświęco
ny sprawom ’ ZSRR. 19.10 — 
..Skarbiec- — magazyn history
czny. 19.50 — Magazyn katoli
cki. 20.15 — Dobranoc. 20.30 — yj 
Wiadomości. 21.05^—  „U licę San 
Francisco- (2) - — ' serial krym. 
prod. USA. 22.05 — Interpela 
cje. 23.055%- „P ega z” £g| maga 
zyn aktualności kulturalnych 
23.40 — Wiadomości wieczorne.
23.50 ?—  Gra i śpiewa Stanisław 

, Sojka.

PIĄTEK. 21 WRZEŚNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzień dobry. 8 .10e^3  
W gościnie u rzeźbiarza Wytau
tasa Koszuby. 8.40 — Film fab. 
„P raca nocna". 9.25 — Mocarz 
l.itwy-90. 18.00 — TV film  dok:
18.20 W iadomości. 18-.30 — 
Tańce towarzyskie. 19.30 — m  
P rogram  estradowy. 20.30 —; 
Dobranocka, 21.00 — Panorama.
21.30 — Aktualia. 21.40 — L it
wa na świecle. 22.10 — W klu
bie aktorskim. 23.20 — Wiado
mości wieczorne. 23.35 —- Przy- I

| Jemnych snów.
I OGÓLNOZWIĄZKOWY 

5.30 - i  '120 mlnuL 7:35 — Kre
skówki. 8.20 — Do lat 18 1 dla 
starszych. 9.05- r- TY film dok. I
10.05 — Koncert. 10.30 Ze 
znakiem ;,P1“. 11.30 — Czas.
14.30 — ‘ Służba nowości TV.
14.45 — Serial TY  „P ierw szy 
poranek młodości* (ode. 3).
16.50 —  Chwilo, zatrzymaj się.
16.20 Pieśni Jasnej Polany.

• 17.00 — Kreskówka. 17.30 .—
Czas. 18.00 — Film n.-p. „Ar- 

' chiwa czasu".- (ode. 3). 16.30 — I 
postęp. 18.55 — Serial TV „N ie
wolnica Isaura". (ode. 9). 20.00
— Czas. 20.40 — Collage. 20.45
— W rządzie ZSRR. 20.55 — To 
było... było. 21.15 — Teleskop.
23.05 — Służba nowości TV.
23.30 — śpiewa Lee Laron. 0.20

Kalendarium
i t  Czwartek (20.1 X) Jest 263 

dniem 1990 r. Do końca roku 
102 dni.

fe Znak Zodiaku — Panna 
(23.YIII— 22*IX).

i t  imieniny: Filipiny, Eusta
chego, Faustyny.

ic Wschód Słońca — 7.00, za
chód — 19̂ 24. Długość dnia 12 
godz. 24 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 20 wrze
śnia zachmurzenia zmienne, 
wiatr południowo-zachodni,' u- 
mlarkowany, temperatura 14 — 
16 stopni.

W ciągu następnych dwóch- 
dni temperatura w nocy 6— 11. 
w  dzień 11— 16 stopni.

— TV film  fab. „D o zobaczenia. 
Mary Popins". 2.20 — -Klasyczne 
tango.

TELEWIZJA POLSKA 

POGRAM I

lO.OO^fll Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 ,Życie od. kuchni" (3)

, serial prod. czechosłowackiej. 
Ł2.00 — 16.55 — Telewizja edu
kacyjna, 16.55 — Program  dnia. 
17.00 Wiadomości. 17.10 
Video-Top. 17.20 — Kaseta TDC. 
17,45 — „Tajemnicza wyspa" (13) 
_  serial prod. czechosłowackiej.
18.15 — Teleexpress. <. 18j30 — . 
„10 minut". 18.45 - -  Raport — 
publicystyka międzynarodowa..
19.10 — „Star Trek, następne 

vpbKóieŚiia'" serial prod. USA,
19.55 — Od „Kapitału" do kapi
tału — program, publicystyczny. .
20.15   Dobranoc. 20.30 —̂
Wiadomości. 21.05 — „K lucz dó 
Rebeki". (3) — serial sensacyjny 
prod. USA. 22.05 — „New York
— New York " — program pub
licystyczny. 22.35 —  Kwadrans 
prawdy. 22.50 §3 Opolska noc 
kabaretowa. 23.35 — Wiadomoś
ci wieczorne. 23.55 -f— Studlęl 
sport: Puchar Davlsa w  tenisie: 
Au8trla-r-USA.

Redakcja ci7>«»nnika „Kurier W ileński" zatrudni korespon
denta własnego na rejon solecznlckl.

W  celu uzyskania wyczerpującej informacji zwracać się te
lefonicznie (nr teł. 42-79-68) lub do kierownictwa redakcJL

W yrazy szczerego współ
czucia w  związku ze śmiercią 
O jca składa Panu Tadeuszowi 
G AW IN O W I, prezesowi Zwią
zku Polaków na Białorusi 
Konsulat Generalny Rzeczy
pospolitej Polskiej w  Mińsku.

W yrazy współczucia Panu 
Tadeuszowi G A W IN O W I w 
związku ze zgonem Ojca 
składa redakcja „Kuriera W i
leńskiego"
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